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Henryk gienkieit. 


11846 — 1916). 


| Autor Tryłogji urodził się dnia 5 
maja 1846 roku we wsi Wola Okrzejska, 
w:powiecie Łukowskim, z ojca Józefa, 
„właściciela. Grotek. w. gub. radomskiej, i 
matki Stefanji. z Cieciszowskich.- Lata 
dziecinne spędził w majątku : rodziców. 


W roku 1863 zamieszkali 'Sienkie- . 


wiczowie w Warszawie, gdzie też przy” 


szły autor Zrylogji pobierał nauki szkol-. 


ne. Po skończeniu gimnazjum wstępu- 
je do Szkoły. Głównej na wydział filolo- 
giczny, sekcję historyczną i już jako 
student poświęca :się pracy literackiej. 
Pierwszem polem jego działalności był 
„Przegląd Tygodniowy” i „Tygodnik Ilu- 
strowany“. W roku +1870 drukuje w 
„Wieńcu“ powieść oryginalną p. t. „Na 
marne”, -osnutą na tle życia studentów 
kijowskich. A 


Powieść ta odrazu zwróciła uwagę 


czytającego ogółu i krytyków literackich 
na nową siłę w zakresie beletrystyki. 
Za nią ukazały się |Hiumoreski z teki 
Worszyły: I. Nikt nie jest prorokiem w 


swej ojczyźnie i Il. Dwie drogi,—wydane 


pod pseudonimem Litwosa. W tym cza- 
sie tj. w roku 1872 i 1875 zostaje Sien- 
kiewicz wspćłpracownikiem „Niwy“, gdzie 
zamieszcza kryfyki literackie a następ- 
nie teatralne. 
zecie Polskiej“ świetne feljetony p. tyt. 
Chwila obecna i szkice z Życia i natury, 
jednocześnie drukuje śliczną trylogję 
„Starego stugę, Hlanię i Selima Mirzę. 


W roku 1876 wyjechał Sienkiewicz 


w podróz: „przejechał Niemcy, Francję, 
całą długość Anglji, przepłynął na wio- 
snę burzliwy Atlantyk, a następnie, jak 
ptak na skrzydłach, przeleciał niezmie- 
rzone przestrzenie wielkiej koleji od 
New-Yorku i San-Francisto i strząsnął 
proch z obuwia swego na brzegach oce- 
anu Spokojnego." (Listy. z podróży). 
Wśród otoczenia obcego nie zapomniał 
o swoim kraju ojczystym, pisuje świetne 
Listy z podróży, drukowane w „Gazecie 
Polskiej” i Szkice węglem. Orso, Przez 
stepy, Janko muzykant, Pamiętniki nauczy” 
cieła poznańskiego, kreślone w podróży, 
są szczytem twórczości nowelistycznej 
Sienkiewicza. Po powrocie do kraju 
pisze: Za chlebem- obrazek dramatyczny, 
Czyja wina? Niewolę tatarską, Bartka 
zwycięzcę, Jamioła, dramat Na jedną kar- 
= piękny utwór. nowelistyczny—Lafar- 
hikQ,- = l 

W. roku 1884 ukazuje się w „Słowie*, 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS; 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


Również pisuje w „Ca-- 


ORGAN 


NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Rękopisów nadesłan 


które redaktorem został Sienkiewicz, Sła- 
wna Trylogja: Ogniem i mieczem w 4-ch 
tomach, Potop w 6 tomach i Pan Woło- 
dyjowski w 3 tomac". . = 
Po napisaniu Trylogji wyjeżdża Sien- 
kiewicz na czas dłuższy do. Włoch, do 
Konstantynopola, do Aten i do Hiszpa* 
nji. tym czasie napisał drobne no» 
wele i obrazki: Sachem, Sielanka, Wspo- 
mnienia z Maripozy, Walka byków w Fi- 
szpanji, Wycieczka do Aten, z Puszczy 
Biatowiezkiej, Wyrok Zeusa, Z. wrażeń 
wioskich, Organista z Ponikty, U źródła, 
Bądź błogosławiona, Listy o Zoli. W O- 
stendzie napisał humoreskę, drukowaną w 
1888 r. w „Kurjerze Codziennym* p. t. 
Ta Trzecia a w Zakopanem obrazek p. t. 


- Lux in tenebris lucet i głośną powieść 


Bez dogmatu, w 3 tomach. 

W. roku 1891 wyjechał Sienkiewicz 
do. Afryki, zwiedził Egipt, Zanzibar, Baga- 
mojo; z tego czasu pochodzą Listy z Afry- 
ki pisane w Egipcie i w Warszawie—obra- 
zek Pójdźmy za Nim! W roku 1893. na- 
pisał powieść w 3 tomach p. t. Rodzina 
Połanieckich, MAE ERZE: 

W. r. 1805 zaczął pisać wielką po- 


wieść z czasów Nerona p. t. Quo vadis.. 
Powieść ta zjednała autorowi zaszczytne 
- miejsce w literaturze wszechświatowej i zo- 


stała przetłumaczona na wszystkie języki 
europejskie, 

Po Quo vadis napisał Sienkiewicz 
nowelkę p.t. Na jasnym brzegu i mały 
obrazek Na Olimpie, przeznaczony do ksią- 


żki zbiorowej „Sami sobie*, wydanej na- 


rzecz kasy literackiej. SĘ 
" W r. 1898 drukuje w „Tygodniku Hu- 
strowanym* wspaniałą powieść historycz- 
ną Krzyżacy. Następnie ukazały się je- 
szcze Wizy, powieść w 2 tomach na tle 
rewolucji roku 1905, Na polu chwały i dla 
młodzieży W pustyni i puszczy, a w roku 
1914, drukowane w „Tygodniku ilustrowa- 
nym* Legjony. j 
W uznaniu zasług, zebrano w r. 1900 
składkę narodową i ofiarowano Sienkiewi- 
czowi dobra ziemskie Oblągorek, jako dar 
od społeczeństwa. Wręczenie tytułu wła- 
sności odbyło siz uroczyście w Sali ratu- 


'sza warszawskiego w -dniu 22 grudnia 


1900 roku. 
* 
y * * 
_ Gdy się wczytujemy w dzieła Sien- 
kiewicza, tem więcej odczuwamy jego 
genjusz wszechstronny. ' 


A co więcej jeszcze cenimy w jego- 
to charakter Sarmacki, obcy 


utworach, 
wszelkiej przesadzie, sztuczności, styl ró- 
wny w swej zwartości, bez frazeologji, dą- 
żący najprostszą drogą do ujęcia rzeczy. 
I takim waśnie narodowym artystą sło- 
wa jest twórca Trylogji: ; 
Może on się zachwycać głębokością 
i kolorytem nieba południowego, żywością 
jego barw, lecz tęskni jednocześnie do 
stad białych baranków, mknących po spło- 
wiałym, rodzimym błękicie ... | 
"Może zachwycać się świetnością i 
przepychem mia t wielkich w obcych kra- 
jach, a wspominać i nie módz żyć. bez zło- 
tych łanów zbóż wśród wioski polskiej. 
Genjusz Sienkiewicza zyskał sobie 


sławę i uznanie wśród ludów całego świa- | 


ta, obcych duchowi i charakterowi narodu 
naszego —porywającem pięknem dzieła za- 
chwyci się każdy, obdarzóny w pewnym 


stopniu poczuciem artystycznem, ale na-. 


ród żyć będzie tylko skarbami, wydobyty” 


mi z własnej jego . duszy, uświadomiony:' 


mi dlań przez możne zaklęcie rodzonego 
Syna. RÓ PA, ; 
a Niechaj yankesi rozchwytują miljony 
dzieł Sienkiewicza, pełnych cudownej. e- 
gzotyczńości, dla nas pozostanie On szcze= 


Redakcja i administracja=-Przejazd 3 8, otwarta codz. od 3 - 
do 7 wiecz., w niedziele i święta od 12 do 6. 


- Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach re- 
4 dakcyjnych od 10-ej do 2-0]. 


redakcja nie zwraca. — Rękepisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne. 


czne Irlańdji 


gólnie umiłowanym, jako twórca naro- 
dowy. f 

Sam On w utworach swoich lubi czę” 
sto przytaczać wiersz Janickiego: 

„Już nie żałuję, żem sarmackie dziecię“ 
— snać uważa za największą chlubę, że 
urodził się na polskiej ziemi i własnym 
wawrzynem ją opromieniłł 


W Iirlandji. 


Gdyby chodziło o wskazanie nare-- 


du najbardziej nieszczęśliwego ze wszy- 
stkich, zamieszkujących Europę, można- 
by śmiało .wskazać irlandczyków. 

Los chrześcijan, szczególnie ormjan, 


na ziemiach ottomańskich, żydów w Ro-- 


sji, nawet cyganów, włóczących się z 
kraju do kraju, jest jeszcze o wiele bar- 
dziej znośnym aniżeli nieszczęsna dola 
irlandczyków, którzy pozbawieni są naj- 
elementarniejszych praw obywatelskich, 
przemieszkując na własnej ziemi, do któ- 
rej, wedle zdania historyków i antropo- 
„Jogów więcej praw posiadają, niż wszel- 
kie inne ludy, zajmujące dziś pewne ob- 
szary w Europie. 

. -Rząd angielski traktuje Irlandję w 
sposób bez porównania gorszy, niż swe 
kolonje, którym pozostawia zupełny sa- 
morząd. ` da a 

Podstawą wszelkich ograniczeń, sto- 
sowanych w ciągu mnogich lat do Ir- 
landji jest odrębność religijna. Anglicy, 
napozór bardzo. liberalni w kwestjach 
wyznaniowych, nie są jednak w rzeczy 
samej takimi, a co dziwniejsza, wyeman- 
cypowawszy się z pod wpływu« konser- 
watywnego kościoła katolickiego, uczy- 
nili swój własny bardziej j.szcze zacho- 
wawczym. 

Najbardziej uwydatnia się fo, skoro 
spojrzym głębiej w historję stosunku 
kościoła anglikańskiego do. katolickiego, 
a szczegółnie dobrze uwidocznia się, 
rozpatrując ogranięzenia, jakim podle- 
gali irlandczycy nie z racji swej przy- 
należności narodowej lecz z powodów 
wyznaniowych. | 

Do roku 1829 katolicy, aczkolwiek 
mieli aktywne prawo wybierania swych 
deputatów do parlamentu, pasywnego 
jednak nie posiadali, tak iż interesy ich 
w parlamencie pozostawały pod opieką 
protestanckich przedstawicieli. Skoro 
jednak katolicy, nie przestrzegając prze- 
pisu prawa, obierali swych współwyznaw- 
ców, wówczas proponowano posłom tym 
podpisanie deklaracji 
mysi której zrzekają się oni uznawania 
dogmatu eucharystji kościoła katoli- 
ckiego. 

Prawo to najbardziej 
skutki pociągało za sobą dla Irlandji, bo- 
wiem włościanie irlandzcy nie posiadali 
swych oficjalnych obrońców,. szczerze ad- 
danych sprawie polepszenia doli kraju, 

W rzeczy samej położenie ekonomi- 
w ciągu ubiegłego stulecia 
i lat ostatnich „nie uległo zasadniczym 


-zmianom: stoi ono na najniższym w Europie 


stopniu. Irlandczycy Stanowią to klasę 
ludności najniższą, która jest właściwie 
ciemną. masą włościaństwa, ślepo posłu- 


szną swym księżom; pozatem uświadomiem ` 


nie społeczne i polityczne znacznej części 
narodu sprowadza się tu do żywiołowej 
wprost nienawiści do protestanckiej Anglii, 
peaa symbolem tyranji i ucisku. l 
.- . Straszny stan gospodarczy kraju, 


_ gdzie Włościanin jest prawie niewolnikiem 


farmera-obcokrajowca, może być w każdej 
chwili wyzutym z dzierżawy, wywołał na: 


"tatalnie -z biegiem czasu bardzo ujemne 


konsekwencje, przykładem których może 


t zw. Żesłu, w. 


nieprzyjemne- 


-WĄ, 


Cena 6 groszy. 


Rok V. — NE 123. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stromicy wśród tekstu za wiersz lub jego” ` 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


być znamienny w dziejach Ilandji fakt 
wyludnienia kraju, skoro bowiem w roku 
1841 liczono tu błisko 9 milj. mieszkań- 
ców, w 5 lat później liczba ta spadła do 
+700 tys. ludzi, zmniejszyła się więc prze- 
szło o 5 razy! Jako powód tak niebywałej 
emigracji w połączeniu z śmiertelnością 
wskazać można fakt, iż przez szereg 5 lat 
panowała w Irlandji straszna zaraza na 
kartofle, a ten produkt jest jedynym, któ- 
rym się włościanin irlandzki żywi. | 

Uświadomienie polityczne jednak nie« 

zupełnie w nieszczęsnym narodzie zamarło,. 
skoro już w pierwszej połowie ubiegłego 
stulecia energiczny Irlandczyk O'Conell 
zdołał rozbudzić w ciemnych nawet mae 
sach pragnienie wyemancypowania się z 
pod przemożnego wpływu Anglji. 
Przez cały ciąg lat agitacja w tym 
kierunku wzmagała się stale, powoli przy» 
bierała coraz wyraźniejsze kontury i osta- 
tecznie wykrystałizowała w formie termi- 
nu, który nam się stale w okresie przed- 
wojennym o uszy obijał, niejednokrotnie 
dochodził do nas i poprzez głośne huki 
armatnie— „home-rule", sk 

W znaczeniu dosłownym — „domowy 
zarząd*, a więc w naszym zrozumieniu — 
samorząd, home-rułe, uzyskany dopiero 
ostatnio, Żąda unicestwienia „unji* jaka 
istnieje pomiędzy Anglją a Irlandją od r, 
1800, żąda nadania narodowi irlandzkiemu 
prawa stanowienia samodzielnego o wła- 
snych swych interesach. | 

Na tym polu pomiędzy społeczeńe 
stwem. irlaadzkiem, a rządem angielskim 
wynikały stałe nieporozumienia i niesnas- 
ki, które kończyły się zwykle powstaniami, 
tłummonemi ciężką dłonią rządu londyń- 
skiego. 

Czasami powstania takie przybierały 
bardzo ostre formy, jak np. na krótko 
przed wojną pamiętne powstanie ulsterskie. 

Pomimo pozornego uspokojenia się 
Irlandji w pierwszym okresie wojny, które 
uwidocźniło się w pogodzeniu się Ulester- 
czyków z rządem wobec rozpoczętej już 
akcji wojennej ogólny kierunek sympatji 
i antypatji irlandzkich nie uległ zasadni- 
czej zmianie. Irlandczycy amerykańscy, a 
jest ich tam więcej niż w własnej ojczy- 
Źnie, wypowiadają się zupełnie otwarcie 
przeciw Anglji, a centralne ich organy: 
„Gaelic American“ i {rish World" stale i 
wyraźnie sprzyjają nieprzyjaciołom swej 
ciemiężycielki; wielkie wiece, urządzane 
przez nich malują zresztą dostatecznie, iż 
ruch narodowo-irlandzki jest zjawiskiem 
samorodnem, nie zaś wytworzonem sztu- 
cznie przez tych, którym zależy na osław 
bieniu Anglji. 

Wobec takich uczuć, żywionych przez 
Irlandczyków względem Brytanji, nie jest 
bynajmniej dziwnem, iż idea obowiązko- 
wej słuźby wojskowej nie znalazła tam po- 
datnego gruntu a odwrotnie, trafiła na Wiel- 
ki opór narodu, xtóry odwykł od wałki 
zbrojnej zupełnie z inną władzą niż rządo- 
który nie ma zreszią najmniejszego 
zamiaru ni chęci narażania swej skóry w 
obronie wczorajszego wroga, a i dzisfaj 
nieprzyjaciela. | 

- Skutkiem owaj wyraźnej niechęci jest 
powstanie, które „1ż—jak to donosiliśmy w 
depeszach wczorajszych — zostało. .ostatecz- 
nie stłumionem. i e 

W: skład przyczyn, wywołujących nie- 
nawjść do Anglji wchodzi i omawiana już kil- 
kakrotnie niechęć do służby wojskowej, 


kronika polityczna. 


Nad Tygrysem. 
„AMSTERDAM, 3-go maja Z Lot 


2 


CT a a: 


dynu donoszą: Gen. Aylmer otrzymał roz- 
kaz, aby stanowiska swego nad Tygrysem 
bronił o ile to jest możliwe, w przeciwnym 
zaś razie, aby cofnął się na ubezpieczone 
stanowiska, gdyż obecnie większe posiłki 
nie mogą mu być wysłane. W Londynie 
przypuszczają, że Anglicy będą usiłowali 
zetknąć się z frontem rosyjskim i wytwa- 
rzyć linię od Kankazu aż do kanału Suez- 
kiego. 

Ameryka i wojna gospo= 
` . darcza. 


LONDYN, 4 maja. „Times* dono- 
si z Waszyngtonu dnia 29 kwietnia: 

Prasa amerykańska mało okazuje 
sympafji dla wejny gospodarczej pa za- 
warciu pokoju. Takie pisma jak „New 
York Times" i „Journal of Commerce“ 
są zdania, że takie pogróżki mogą tylko 
przedłużyć wojnę i odwrócić sympatje 
neutralnych. 

Niektóre koła sądzą, że taka poli- 
tyka dałaky pochop do porozumienia 
gospodarczego między Ameryką a Niem- 
cami, a wszakże Ameryka najlepiej jest 
w stanie pokrzyżowania. zamiarów - en- 
tenty w Ameryce Łacińskiej i na Dale- 
kim Wschodzie. Ameryka, dzięki swym 
kapitałom i swej energji, spodziewa się 
otrzymać po wojnie wolną rękę do od- 
budowy, pojednania i rozwoju narodów, 
a sprzymierzeni nie powinni jej stawiać 
samowolnych zapór — bardzoby fo ją 
rozczarowało do nich. - 
Odpowiedź niemiecka Ames= 

PYSE: 

„Voss. Zfg.* z dnia 4 b. m. pisze: 
Odpowiedź dła rządu amerykańskiego 
jest już gotowa. Jest to obszerny ma- 
nuskrypt, który dzisiaj po południu a 
najdalej jutro rano ie wręczony am- 
basadorowi amerykańskiemu, p. Gerar- 
idowi i będzie zaraz opublikowany. Ze 
„względu na ważność sprawy, zamierza 
kanclerz państwa, p. Bethmann-Hollweg 
przedstawić osobiście w wydziałe gospo- 
darczym parlamentu wyjaśnienia naszych 
stosunków do Ameryki, o czem zapo- 
wiedział we wtorek sekretarz stanu v. 
Jagow. Kanclerz państwa i inne, powo- 
łane do obrad w wielkiej kwaferze oso- 
bistości, wracają dzisiaj do Berlina. 

P. Gerard złożył wczoraj wieczo- 
rem wizytę p. Jagowowi. 

Ameryka—Miemey. 

BERLIN. Ambasador Amerykański Ge- 
zar wrócił z głównej kwatery do Berline. 
Wobec oszekujących go na dworcu dziennie 
karzy amerykańskich zachował ambasador 
absolutne milczenie o przebiegu rokowań w 
głównej kwaterze, W obradach mad odpo- 
wiedzią Niemiec brał też, jak donoszą, Wy- 
bitay udział sekretarz staau skarbowości, dr. 
Helfferich. „Berliner Tageb.* atwisrdsa, ża 
nadzieją pokojowego załatwienia kenflikta 
lstaleje nadal, 


Stan w iriandji. 


LONDYN, 4 maja. (en. French de- 
gosi, że położenie w Irlandji jest spokojne. 
MARK TWAIN. 
_ Krążek śmierci. 
I. 

Nastepnego dnia rano, matka czuła 
się niedobrze i nie mogła wstać z lóż- 
ka. Mała Abbi, żeby jej nie obudzić, 
wyszła z domu i pobawiwszy się kilka- 
naście minut na podwórzu, pomyślała, 
że to będzie wcale nieźle, gdy pójdzie 
de ojca i opowie mu, co się stało w 
czasie jego nieobecności. 5 

W godzinę potem pod przewodnic- 
twem lorda-generała odbywało się po- 
siedzenie sądu wojennego. 

Prosiliśmy ich—rzekł jeden z sę- 
dziów—by wybrali z pomiędzy siebie te- 
go, ROW ma umrzeć, lecz oni odmó- 


Twarz protektora zasępiła się. 
=- — Wszyscy nie umrą — przemów! 
po chwili milczenia. — Będą rzucane lo- 
sy. Niechaj przyprowadzą ich do tej 
komnaty=— mają stanąć rzędem twarzą 
do ściany, z rękoma spętanenii na ple- 
cach! 

Zostawszy się sam, lord pogrążył 
się w ponure rozmyślania; następnie roz- 
kazał zawołać huzara i rzekł mu: 

— Przyprowadź mi pierwsze dziec- 
ko, które przejdzie około wrót! 

Huzar wrócił nafychmiasf, prowa- 
dząc za rękę małą Abbi. 

Dziewczynka odważnie zbliżyła się 
do głowy państwa i bez żadnej cere- 
„monji wdrapała mu się na kolana, mõ- 
wiag 

— Znam cię, jesteś lordem-genera- 
łem. Widuję cię często, gdy przejeż- 

żasz obok naszego domu; wszyscy cie- 
je się boją, tylko ja jedna—nie,.. 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


"Te. 123, 


Odbieranie broni w Dublinie i srosztowania 
kryjących się powstańców trsa w dalszym 
ciągu, W mieście obewiąsują jeszcze saro- 
wa przepisy kontroli, W Orgacmore pod 
Galway powstańcy zaatakował policję, która 
jednak trzymała się taż dlugo, dopóki nie 
nadeszły posiłki. W południowej Irłandji 
psauje spokój, W Ulsterze położenie jest 
normalse. 
Rozstrzejani powstańcy. 
LONDYN 4-go maja. Na posiedzenia 
izby gmin prezez ministrów Asqsth sawia- 


domił, że trzej powstańcy irlapdzey, mianc= 
wicie: Pearce, Clarke i Maedonsgh, którzy 


podpisali proklamację, wzywającą do utwo- 


rzenia republiki iriandzkiej, posiągalęci przed 
sąd wojenny, uznani somtali za winnych, — 
Wezoraj srana rozstrzelano ich. Trzech in- 
nych powstańców Bąd nakazał Ba 3 lata wig- 
zienia, 


wysp ABiandzkich. , 
STOCKHOLM, 4 maja. Przywódca 


kadetów Milukow wraz z innymi człon- 
kami Dumy w swej podróży do Londynu 
i Paryża zatrzymali się w Stockhołmie, 
Zainterpelowany w sprawie fortyfikowa- 
nia wysp Alandzkich odpowiedział Milu- 
kow współpracewnikowi „Dagens Nyhe- 
ter“: „Obowiązałiśmy się nie fortyfiko- 
wać Ālandu, ale w czasie wojny złama- 
liśmy tę obietnicę”. 


Miny koło Grecji. 


BAZYLEA. 4 maja. Parozos hasdlowe 
greckie, przybyłe de Pireneu, donoszą, że ło- 
dzie podwodne nismieckie i austrjaeka=Wg- 
gierskio rozrzuciły miny w cieśnisie Oiras- 
to i w obu eieśninach Meguiny, wobea czego 
cieśniny te niedostępns są dla fiet konlicji, 


Zmniejszenie zasiewów 
w Resji. 

STOCKHOLM, 4 maja. 
koła wpływowe obawiają się, że z po- 
wodu braku nasienia i sił ro na- 
stąpi już tej wiosny niebezpieczne zmniej- 
szenie obszaru zasianego zbożem. Na- 
stępujące dane usprawiedliwiają te oba- 
wy: Komisja dia uchodźców w Syberji 
Zachodniej oblicza zmniejszenie obszaru 


Rosyjskie 


dziesięcin. Ziemstwo gub. saratowskiej 
donosi ministrowi rolnictwa o tegoró- 
Cznym zmniejszeniu zasiewów o 250.060 
dziesięcin. W gub. kałuskiej wyniesie 
zmniejszenie, według komitetu statysty- 
cznego, okoła 190.000 dziesięcin. 


Prośba o uwolnienie arcy= 
biskupa Szeptyckiego. 

KOLONIA, 3-go maja. „kKóln, Zig.” 
dowiadnie się z Berna, že według infor- 
macji pism szwajcarskich, Papież zwrócił 
się listownie cesarza rosyjskiego z 
prośbą o uwolnienie półłora roku temu 
zesłanego w głąb Rosji arcybiskupa iwo- 
wskiego, kr. Szeptyckiego. 


Uśmiech zaigrał na surowej, marso- 
wej twarzy Cromvella. 
— Jakto, więc mnie nie pamiętasz? 
A ja ciebie nie zapomniałami... 
— Ja także nigdy cię nie zapomnę, 
daję ci na to słowo. Będziemy zawsze 
przyjaciółmi... 
— Tak... Ja również sobie tego ży- 
cze. Pohuśtaj mnie fak, jak to czyni 
mój papa. 
— Zgoda.. Przypominasz mi moją 
maleńką córeczkę. Gdy była w twym 
wieku, była tak słodką i miłą, jak ty, 
moja przylepeczko. Niech cię Bóg bło- 
gosławi! 
— Ty, napewno, bardzo kochałeś 
swą córeczkę? Papa mnie tak pieści. 
— O fak! Kochałem ją; ona mi roz- 
kazywała, a ja jej zawsze słuchałem... 

— No, w i razie i ja cię też 

kocham. Czy chcesz mnie pocałować?... 
— Rozumie się. Zdaje mi się, że 
mówię z moją córeczką; co rozkażesz— 
ja wypełnię. 
Dziewczynka z radości kłasnęła w 
dłonie. Nagle uwagę jej przyciągnęły 
dźwięki bębna. 
— Żołnierze! Żołnierze! — krzyknęła 
—iordzie-generale, Abbi chce ich zoba- 
czyć! 
— Zaraz ich ujrzysz, kochanie. Za 
minutę wypełnisz pewne moje pole- 
cenie. 
Do pokoju wszedł ofićer, ukłonił się 
bardzo nisko i rzekł: 
— Już przyszli — poczem nafych- 
miast się oddalił. 
Profektor dał Abbi trzy woskowe 
krążki: dwa Czarne i jeden czerwony, 
Ten ostatni powinien wskazać, który 
z trzech pułkowników podlegnie karze 
śmierci, 


W sprawie $ertyfikowania 


zasianego w gub. Jenisejskiej na 10.009 
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Kronika mieiętewa i nsei. 


— Sprostowanie. 

Z pomiędzy szkół elementarnych wye 
różniła się szkoła nr. 20 której dziatwa przy- 
brana była w kanłederatki o barwach na- 
rodowych (a nie nr, 2 jak to myłnie było 
wydrukowane w nr. wczorajszy:n). 

— zyja własność. i 

Do redakcji „Gazety Łódzkiej” przy- 
niesiono dziś w południe żakiecik dzie- 
cinny, znaleziony podczas pochodu dnia 
3 maja. Uprasza się osoby, które zgła- 
szały się rano, o odbiór własności. 

x 
* .. #4 

Podczas uroczystego pochodu w d. 
3 maja znaleziono torebkę damską z pie- 
niędzmi, kosztownościami i książeczkę ką- 
sy oszczędnościowo-wkładowej. 

Prawy właścicieł odebrać może przy 
ul. Składowej nr. 32 m. 39. 
— Osobiste, i 
W dniu 2 maja b. r. odbył się w 
kościele św. Krzyża ślub p. Stefana Krau- 
zego handlowca, z p-ną Stanisławą Kon- 
radówną. Związek ten pobłogosławił dr. 
fil. ks. Mieczysław Lewandowicz z Pabja- 
nic. Pienia religijne wykonał chór Stow. 
Handłowców Polskich pod batutą p. Emi- 
ła Fotygi. Na organach grał p. Fotygo 
senior. Podczas Mszy Św. wykonał na 
skrzypcach Largo Haudła p. L. Budzyński. 

Bzczęść Boże młodej i dobranej parzeł.. 

— Z Tow, kredytowego m. Łodzi 
(bg) Wezoraj punstutlnie ogodz. 4-ej po 
poł. sdbyło się ogólno zebranie członków 
Towarzystwa kredytowsge m. bodri. 
Zebrane zagaił prezes Komitsłu nad- 
zoręzego p. K. K'ukow, który aświadczył, 
że ze względu nı liczbę obecnych zebranie 
jest prawamocne, 
Na propazycję p. K.Kiukowa na prze- 
wedniczącego powołano p, M. Sprzączko- 
wskiego który na asesorów zaprosił pp.: 
Adolfa Kons, Bronikowskiego, Prinza, G. 
Klukowa, na sekrotarza zaś dyrektora Ga- 
jewicza. 
Zə sprawozdania za tzierdziasty trza- 
ci ruk istnienia, to jest za czas ad 1 listo- 
pada 1914 r. do dnia 31-go października 
1915 r, przyłaczstoy następujące ciekawe 
canes A ` 
Rok sprawozdawczy minął wśród gro- 
zy ioczącej się na terenie kraja wojny, 
w dniu zaś 6 grudnia 1914 r. wojska nie- 
mieczie zajęły miasto, które przeszło w rgs 
es władz oknpacyjnych. 
W ciągu roku operacje pożyczkowe 
ustały zupełnie. Nie wydano ani jednsj po- 
życski, suma zaś zahypotekowanych wie- 
rzyłelności z końeam roku sprawozdawcze” 
go zmniejszyła się w porównaniu z pt- 
przednim rokiem wskutek umorzenia obo- 
wiązkowemi ratami o rb. 14,600 i wynosi- 
ła rb. 54,071,600. 

Działalsość Dyrskcji skierowaną z0- 
atała głównie ku temu, aby kupony ubie» 
głe i wylosowane listy zastawne Towars;y- 
stwa, były opłacane. Stało się to możliwem 


| KONSULENT PRAWNY 


Riekstmder v. Gersdorif, 


Piotrkowska 94 Pietrkowska 84, Eg 
Porady w sprawach sądowych, handlowycheto, E 


m (JIOMACZENIA. szumem 


szczanych w obieg przez Wydział finan. 
sowy przy Urzędzie Starszych Zgromadzę. 
nia Kurców m. Łodzi i Komitecie Giełqdg. 
wym Łódzkim i zabezpieczanych na fane 
duszach kapitału zasobowego. 

W sprawie sprawozdania zabrał glon 
p. Turkeltanb, proponując aby Towarzy. 
stwo wydawało członkem 1Ł0-procentowa 
wojenne pożyczki — awentualnie wybrało 
specjalną komisję, która kwalifikowsła by 
kandydatów do otrzymania pożyczsk, 

W sprawie tej zabrali głos pp.: Gaje- 
wies, Lange, Friedrich, Adolf Kon, Karp 
i Grohman. 

P. Turkeltauh wyjaśnia, że nia miał 
na myśli ściśle pożyczek wojennych, lecz 
wydawanie chociaż części pożyczek przy- 
znanych jeszcze przed wojną. 

Wniosek p. Turkeltauba upadł, po- 
nieważ nie był na porządku dziennym. 

Dyrektor Gajewicz zobrazował stan 
finansowy Towarzystwa od 1-go listspada 
1915 r. do 1 waja 1916 r. zaznaczając, ża 
władze Towarzystwa nie przyviegały: do 
środków represyjnych, Bubhastacji i £ p, 
dążąc do zgodnego załatwiania spraw. Nie 
dosyć na tem, ed dłużników, wpłacających 
taty, Towarzystwo tymcsasawa nis pabiee 
Ta kar, a tylko zapisuje je na rachunek 
dłużników i być może, ża kary te będą 
w przyszłości umorzone. j 

Działalność komisji sgzekwującej na= 
leżności przadstawia się jak następuje: 
w iistopadzie 1915 r. wpłyząło do kazy 
Towarzystwa 120,000 rb, w grudnia — 
89,000 rb., w styczniu — 92,000 rb., w lue 
tym—118,000 rb, w Mareu — 96,600 rh, 
i w kwietkiu—92,000 rb. Wobec tego To- 
wąrzystwo jest w możności płac'ć peprze= 
dnie kupony w Całości, bieżące zaś—w 1 
części. 

Stan finansowy Tow. kredytowego Ra 


| dzień 80 kwietnia r.b, przedstawia mię jak 


następuje: i 

a) pożyczki zahypotekowane 54,071,800 rb. 
$ nieumorzone — 48,557,856 rb, 

54 kop. i 


| b) listy rastawne w obiegu 465,557,650 rb, 


W dniu i sierpnia 1914 r. zaległości 
z raf wynosiły 1,125,468 rb. 59 kop. 

W ciągu wojny przybyły raty i Tae 
zem z poprzedniemi zaległuńciami wyno« 
szą 6,406,957 rb. 78 kop. 

W czasie od 1 sierpnia 1914r. do 30 
kwietnia 1916 r. wpłynęło do kasy Towa- 


| rgystwa zaiegłych rat 901,728 rb. 42 kop. 


Pozostaje zatem zaległości z rat 5,505,229 
rb. 36 kop. 
Dodając do tej sumy załegłe akłsdki 


| ogniowe w sumie 154,125 rb, 91 kop., ogół 


zaległości Towarzystwa po 30 kwieftaia 1916 
r. wynosił 5,659,355 rb, 27 k . 
Do opłaty listów zastawnych wylosewa= 


za pomocą miejscowych bonów, wypu- 


— Jaki śliczny jest ten czerwony! 
Daj mi ge! 


porfjerę; za nią znajdują się otworzo= 
ne drzwi; zoba h ludzi, stoją- 
cych do siebie plecami i mających z ty- 
łu związane ręce; włożysz każdemu do 
ręki jeden z tych krążków. Qdy to wy- 
konasz, wrócisz do mnie. 
Abbi zniknęła za portjerą. Protek- 
tor został się sam, mówiąc do siebie: 
— Bóg zadecyduje na kogo padnie 
wybór tego niewinnego dziecka. 
Opuściwszy za sobą kofarę, dziew- 
Czynka na chwilę zatrzymała się, zdzi- 
wiona półmrokiem, panującym w poko- 
ju i bezruchem żołnierzy i jeńców, lecz 
natychmiast twarz jej rozpromieniała ra- 
dością: 
— Ajf-—rzekła—wszak to mój papa, 
pozraję jego plecy. No, jemu dam naj- 
ładniejszy krążek! 
Podbiegła do więźniów i każdemu 
włożyła do ręki krążek. Prześlizgnąwszy 
Się nastęrnie pod ręką ojca, szepnęła 
mu, uśmiechając sie: 
Tatusiu! Tatusiu! Patrz, co masz 
w dłoni! Wybrałam ci najładniejszy. 
Ojciec spojrzał na fatalny podaru- 
nek, upadł na kolana i przycisnąwszy 
dziewczynkę do piersi, głośno zapłakał, 
nierze, oficerowie, więźniowie— 
świadkowe tej strasznej tragedji nie 
mogl wstrzymać łez. 
+ 


am 


* 

Po upływie kilku minut, do więźnia 
podszedł oficer gwardji i rzekł: 

— Bardzo mi przykro, pułkowniku, 
łecz obowiązek mój wymaga... 

— Czego? — spytała dziewczynka. 
— Muszę wyprowadzić stąd pułko- 


— Nie moja ptaszyno. Podnieś tę | 


nych było na sumę 917,250 rb. 

— Wyprowadzić papę? Nie chcę. 
Mama jest chora i przyszłam po niego. 

Przy tych słowach wdrapała się oj- 
cu na plecy i opasała jego szyję swemi 
drobnemi rączętami i rzekła: 

— Chodź, papo! , 

— Dzieciątko moje, ty nieszczęśli* 
we—nie mogę, muszę iść z niemi. 

Dziewczynka zeskoczyła na podłogę, 
podbiegła do oficera i, tupnąwszy nóż- 
ką, krzyknęła rozgniewana: : 

— Powiadam wam, że mama jest 
chorał Czy słyszycie? Puśćcie papę! 
Puśćcie! RE 

Jak błyskawica wybiegła Abbi z po~ 
koju i aa za chwilę, prowadząc za 

kę protektora. 
i R Wstrzymaj ich... Mama jest cho- 
ra, przyszłam po papę, oni chcą go za* 
brati.. 
Lord-generał zapytał: X 

— Więc to jest twój ojciec, moje 
dziecię? 

— Tak, to jest mój papa... i dlate- 
go dałam mu najładniejszy krążek. Prze- 
cież tak kocham mego tafusial.. - 

— O mój Boże! co czynićl? co czy” 
nić?!:—krzyknął Cromvell. 

Abbi, ścisnąwszy mecno 
tektora, zaszczebiotała: F 
Puść go ze mną. Wszak powie- 
działeś mi przed chwilą, że mogę roz” 
kazywać, a teraz i chcesz spełnić mo- 
jej pierwszej prośby... 

Cromvell położył rękę na główce 

— Podziękujmy Bogu, za sprawą 
którego dałem jej tę obietnicę! — Par 
nowie oficerowie! — dodał — bądźcie 
posłuszni jej rozkazowi! Ona mówi w. 
mojem imieniu. Aresztowany jest uła= 
skawiony. Wypuśćcie go na wołnośćł.. 


reke pro” 


Nr. 128, 


Kuponów do opłaty było na sumę rb. 
8,527,586 kop. 50. i 


wanych i kuponów na sim$ 4,444,836 rub. 
56 kon. i O. 
Ogółsm opłatono listów zastawnych wy- 


Iosowanych i kuponów 2,675,968 rb. 124, | 


kop. Pozostało zatem do opiaty listów za- 
stawnych wylosowanych i kuponów w dniu 


30 kwietnia 1916 r.—1,768,888 rb. 371/, k. i 
Kapitał zasobowy: w dniu 80 kwietnia | 


"1916 r. powinien wyassé — 8,318,882 rb, 
441], na pokrycie powyższej sumy Towarzy. 
stwo przinda 2,874,748 rh, 65ta oraz zule- 
głoci u Biowarzysznnych 442,133 r. 79 k. 


„Dobowiążań Towarzystwo miało 1,768,868 ` 
rb. 371/7, kop., posiadało uań w kasio 80=go | 
„kwietnia 1916 r. 827,012 rb. 56 kop, czyli | 
niedobór wynesi 941,855 r. 81*/, E., oprócz | 


wydatka ua administrację i 5% podatka skar- 


bowego od kuponów, z chwilą zań nastania 


aormalnych warunków Towarzystwo będzie 


jeszcze w posiadaniu z Bsnku państwa oraz | 


za zrealizowane kupony 435,304 rb, 38 k. 

- Sprawozdanie 3, czas od 1 listopada 
1914 r. do 30 października 1915r. zntwier- 
da0BO, 

Nasteenie na porządku dziennym był 


wniosek 24 stowarzyszonych w sprawie za- 
mischania w obecnym czanie losowań listów | 


zastawnych i utworzenia komisji finansowej 
z 20 oaób, . . s 


Na posiedzenia Dyrekcji wnioszk ten | 


był tdrzucony, jako niezgodny z natawą. 
Na tle powyższem wyłania s'ę namię- 
tna dyskusja, 
ostrych wyrazach dwiikrołnie wraca sią prze» 
ciw Dyrekcji, Ze strony tej ostatniej prze- 
mawiają pp. Grobman, lenia i Gajewicz, 
Pierwsi dwaj uważają, że postawienie waiosta 


fania dis władz Towarzystwa, z 
Obrońcy wniosku obsłają za poddaniem 

go pod głosowanie. A 
Przewolniczący p. Bprzączkowski u- 

przedza zebranych, że o ile większość oówiad- 


czy ię za wnioskiem utworzenia komisji 21, 


cała Dyrekcja wraz s Komitetem Nadzor- 
wym poda się do dymisji, 


mik, będzie miał smutne następstwa dla Te- 
warzystwa i słowarzyszonych, 


P, Grohman równiaż ułrzymaja, žowybór | 
komisji będzie oznaczał votam uisafności dla | 


Dyrekcji. 

Przewodniczący podaja wniegek powo- 
łania komisji 21 pod głosowanie kartkami. 
P, Helman proponuje odłożenie sgółsego ve- 


do głosowania kartkami, 


Resultaż głosowania był nasiępuiący: | 
ża wydranem komisji 70 głosów, przeciwko | 
—3117 głosom, Następnie ustępującego po 
trsarhietniej kadencji dyrskiora S. Bosenbła- | i 
| p. Michałowski reprezentował nostrój „Po- 


a wybrano pdoownia przez akłsmację,. 


Również przes akłamację wybrano po- 


aownie zasłęprę dyrektora duljusza Lange, 


sych po trzechletniej kadencji: pp. Karola 


Klatowa, Bagełberta Tiachera i Dlanńsława | 


Jarocińskiego. NAT RES 
Obacnych było na zebraniu 242 człon- 
ków, mających 247 głosów. (tg) 
: roc: 


jeowej. 


fing, Adamska, 
panowie: prof. Brandt i Komornicki, któ- 


licznie zgromadzo 


nienie szczególne zasłużyły: pp. Wi- 


śniewska i (ielsdorfówna f(deklamacja);. 


pp. Mafiatko i Landau (śpiew). 


fala p. Macińska. 
Zarząd kursów na tem miejscu wy” 


raża wszystkim wymienionym paniom i | 


panom serdeczne podziękowanie za za- 
szczycenie uroczystości swoim współ- 
udziałem iza niezwykle podniosłe i sta- 
ranne wykonanie programu obchodu. 


Poza tem przy organizacji obchodu | 
na szczerą wdzięczność zarządu zasłu- | 


żyli sobie panie i panowie: Ansorge, Kos- 
sakowska, Melczarska, Kozanecka, Gő- 
recka, Macińska, Wojtczakówna, Busia- 


Woźniakowski, Walczak,  Busiakiewicz, 
oprócz innych pań i panów. 


— we szkoły rzemiosł. 


Wykłady rysunków zawodowych | 


przeniesiono na sobuty od godz, 67), w. 
— Z komitetu chiehka i mąki. 


niedyiałek święta Św. Stanisława, pie- 


karze, którzy mieli otrzymać mąkę w. 


poniedziałek, otrzymali takową w dni 
wczorajszym. - 

' — Bezpłatne obiady. e: 
(s) Stowarzyszenie pracowników tze- 


| Wane są w lokalu Stow. 


Mę*”zy insymi p. Helman w | 


z pkn | i anuliznjąc prady, 
wybrania komisji 21 jest wyrazem braku xau- | 


| legenta długo niemilznącym 0 
Artyśsi, biorący udział w. programie, 


bliczność darzyła kwiecjem r miej Polskiego, dla których był urządzony 
Z pośród słuchaczów kursów, bio- | 
rących udział w.obchodzie, na wyróż- 


aksa wydaje rodzinom niezamożnych 
| członków, 
Ogółem było do opł.ty listów wylłoao- | 


z znajdujących się na wojnie, ©- 
biady bezpłatne 2 chlebem. i 
Obiady powyżej wymienione wyda- 
(Franciszkańska 
nr. 9) > 
— Ze Słow, majstrów krawieckich. 
(s) Dzięki zabiegom Zsrządu Stowarzy- 
szenia wajstrów krawieckich do Stowarzy- 
szenia rowyśszego przyłączyli się krawcy ma- 
gazynowi, których większa pzęść zapisała się 
na członków, a 
— Potajemna gorzelnia. 
©) W domu Nr. 2 przy ulicy Nowo- 
Łagiewniek'ej w jednym z mieszkań wykry- 
to połajemną gorzelnię, R 
Przyrządy skonfiskowano i spisano pro= 
takół celem periąznięcia do opowiedzialności 
właścicieła mieszkania. i 


Widowiska i odczyty, 


urządzone ku upamiętnienin 125-e] rooznicy 


Koentytucji 3-go' Maja. 
— XxX — 


Konsort«gdczyt, urządzony staran'em ` 


Redakcji „Gazety Łójskiej”, rospoczął się 
w dniu B-im Msaje, w pięknie udekorowanej 


przez właścinieli sali „Mirsgeu* w Grand- 


Hotelu, o godz. 8-ej po poł, poczem pro- 


gram powtórsonym był kolejno dwa razy w} . 


sali przy ul. Mikołajewskiej Nr. 40. 


Po odegraniu hymnów narodowych, ka- | 


tedrę zajął znaay literat p. Aadrzej Nullus, 


charakter zując w półgodzianem przemówie- . 


niu epokę, poprzedzającą powstanie Konaty- 
tuoji, wyjaśnizjąs jej zaaczenie I doziosłość 
i nurtujące w ówczessóm 
społeczeństwie eraz powody, które prsyczy- 


| miły się dọ upadku tej «wiekopomnej u- 


stawy. i 
| W zakończeniu przeprowadził prelegent 


paralele do zhwili obecnej, shbwili zbudze= 


| nych, pięknie zukwiiających madzieł i we- 


zwał do czynów obywatelskiej pracy u pod- 
staw dis szczęścia „Tej, co nie zgninęła, a 


P. Dando ost AA | której wciąż nam braki" 
- LADQÓB OBLILEEA, $ o rodzaju wy- : Fm ; 
| publiczneśś entusjastyczais I nagrodziła pro- 


Słowa te przyjęła tłumnie sgromadzoBa 


klaskism, 
dobranym sadpowiednio do uroczystego dnia, 
stanęli na wysokości zadania, dając w ure- 


szystej chwili największą: na jaką deh stać | 
byliv ofiarą, bo owon swych talentów i chęci 
' 3 abywatelskieB. | : 

brania nadni14, Waiosek upada. Przysitąpiono : 
i "|| Kenopniskiaj „Bós żasiu*, Ochorowicza „Na 


P, 3. Wisupwska wzruszała utworami 


przód, p, J Eadorówna wzbudziła zapał piosen- 


ką błońskiego: „O Rozm rynie", p. Al. Sgar» - 


kewski by? ucsobisaiom ryserskiego rapsodz 
w „Opowieści Lirnisa”: Ieuartowicza, zaś 


grzebom Kośoinsrki* Ujejskiego i „Jak to było 


| | ładnie” —Stońskiego. 
pras brech rsłonków komitołu, wychodzą” | 


; W „Mirapa'a* kwiateż p. Lustiga roz- 
począł koncert utworami uarodowami, ZAŚ op“ 
kiestra p. Jerzego Łazarej na swych egzo- 
tycznych instramenłach — w Bali przy ulicy 


i "Mikołajewskiej roz, vezęła koncert hymiem: 
X „Boże coś Polsko“, poczem odegrała „Z dy- 
zysty obchód rocznicy ma- | mem pożarów” i „Jószcze Polska nie zgi- 
Wielce urozmaicony program r | ugla”, kończąc każdy program „Kwiatami 
Gzystego obchodu rocznicy majowej na 
polskich kursach pedagogicznych wydzia» | 
aO Gae A ak: per | swych talentów, będzie zspawne miłem wBpce 

. pr Szmitłówaa 4 Credo pa | mnipniem dla nich, a nastrój, w jakim pu- 


Polskiemi*, i 
Owacyjne oklaski, jakiemi publiczność 
Arigkowałs wykonawcom za ich ofisrę ze 


bliecżrość vpuszezala salę, świadczy wyma- 
wnie, że te aajezersze masy Społeczeństwa 
ten 
koncert, amieją z nznaniam i wdzięcznością 
przejmować podobne ofiary. 

Biletów na konctri=ndczył nasz rezda- 
lišmy przeszło 800-sei; na pierwszym pros 
gremis w Miragr'u ue Wscysęy jeddak mogli 


Pięknie opracowany referat odczy- | z mich skorzystać z powodu wczesnej pory 


i opóźnienia pschodu. 

. Natomiast program w sali przy nl. Mi- 
kołajewskiej wykoasny był oba razy przy 
zzęzelnie wypełnionaj pidowa', 


# 

W srodę rato o godz. 9-ej w sali gi- 
mnastycznej szkoły handlowej Kupiectwa 
łódzkiego, odbyła się msza dła nezniów i 
poświęcenie sztandaru. Przemawiał dyre- 
ktor Kloa? 

Zarówno sala gimnastyczna, jak i 
gmach zewngtrsny szkoły, były bardzo efe- 


migas SIĘ Ema SĄ | kwwnie udekorowane, oraz ozdobione pra- 
kiewiczowa, Habergriiizówna, ĶKulesza, : 3 


cami nczniów i portretami króla Btanisia- 


| wa Augusta, H. Kolątajs, Małachowskiego 


i NiemeBwicza, Portrety te, jak zarówno i 
niektóre inne ozdoby, pizeniesions zostały 
dia dekoracji do Sali koncertowej, gdzie 
edbył aig kontert-rant o godzinie 7 i pół 


- (s) Z powodu przypadającego w po- . wieczorem. 


+ j * 
W II Polskiem Gimsasjum Filologi- 
cznem pod. dyr. B. Brzozewzkiego, odbył 
się wczoraj uroczysty obchód Konstytucji 


| 3 maja dla nezniów Szkoły, składający się | 


z odczytu, koncertu it d. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


„Nastrój śród wychowawców i mło- 
dzieży panował uroczysty i poważny, 
* * * 
W Bali Koncertowej, pięknie i artysty- 


cznie przystrojonej embłematami narodowemi, 


odbył się 3-go Maja Konoert-raut, który zgro- 
madził liczną publiczność, a przeważnie dem 
legatów stewarzyszeń i cechów, przyjmują- 
£ych udzi»] w pochodzie. 

Nastrój na wali niebywale podniosły, 
przeważają stroje balowe i fraki, 

Na amarastowe——bial.m tle estrady, 
przybrane) w odświętną zieleń świerków, 


przemawią prof. Bronisław Knothe. 


`. B'owa mocne a prosta, pełne nadziej 


| na przyszłość, wywołują burze oklasków, któ- 


ra woja potęgnie się po poszczególnych nů- 
merach uroczystego programu obchodowego. 

A wiec po Śpiswach chóralnych (dyry= 
genci np. Michałowazi i Fotygo, chóry „Lu- 
tui* i Stow. prae. w handlu i przemyśle), po 
deżlamacji Janusza Orliństiego, koncercie pp. 


-Barabissowej i Liechowskiej i t. d, 


* +* 
Teatr Polski wystąpił w dnia 3 maja 
z uroczystem widowiskiem składanem, któe 
re wysłuchane było przez zapeałniającą wł- 
downię do -ostatniego miejsca publiezność, 
przeważnie ze sfer inteligencji, młodzieży 


| szkół średnich i akadezaików. 


Po odczycie prof. Romiszewskiego, który 
rozłuczył przed otzyma słuchaczów obraz 
Polski, zyskującej chwałęi szczęście w de- 
mokratycznych zasadach rządzenia, wy- 
tkniętych przez ustawę konstytucyjną 8-g0 
maja, wypowiedzianym został prolog i óde- 
granym przy udziale całego personelu fra- 
gment historyczny, dość miły w pomyśle 
i zarysach, zgrabnie wierszowany, pióra 
p. Wojnąrowskiej p. t. „Konstytucja 3-go 
maja“. 

Następnis pp. Orliński i Tadwin ode- 
grali scenę Słańczyka i Dziennikarza z „We- 
sela“, l 

Przedstawienie zakończone zostało 
inscenizacją z Pana Tadeusza, odtwarzają- 
cą zaręczyny trzech par. 

Na tle małowniczego poloneza, unio- 
sła się tylko zasłona, ukazując opust)sza- 
ły gradus Zygmuntowy, przed którym 
pary tańczące, składały niski ukłon. 

Widzowie opuszczali teatr pod nieza- 
tartem wrażeniem, unosząc w sercach swych 
zjawę chwil dawnych a sławnych, kiedy 


najlepsi narodu mężowie, ratować usiło- 


wali tonaca nawę Rzeczypospolitej, chwa- 


lebną i wielką ustawą Konstytucji 3 maja. 
noreg Z 3 


y so. 

W wielu punktach naszego miasta od- 
bylo się w dnin 3-im maja około trzydđzie= 
Bta odczytów, które miały liczną frekwen- 
cję korzystających «z bezpłatnych biletów 
wejścia. 3 

W odczyłach wyjaśniono przystępnie 
zasady konsłytneji, nawiązujące fakt histo- 
ryezny do obecnego obchodu i jego znae 
czenia. 

Z obowiązku prelegentów wywiązali 
się ku ogólnemu zadowoleniu pp.: J. Bty» 
puikowski, ks. Rybus, Bt Świdwiński, ks. 
Kuplicki, Ed. Pfeifer, Cz. Gumkowski, St 
Lenartowicz, W. Zawadzki, Waszkiawicz, 
Andrzej Nullus, J. fozanecka, ke. Albrecht, 
A, Koziołkiewiczowa, J. Gastmanowa, A 
Sobolewska, M. Wysznacka, M. Wocale» 


wska, Zygmunt Robakiewiez, 5S. Łopattowa, | 


SŁ Littąner, D. Gastman, J. Strzelecka, d. 
Fiebna, A. Romiszowski, B. Knothe i in. 
pracując bezinteresownie i przyczyniająe 
się do spopularyzowania wzniosłych idei 
Słaszyca, Kołłątaja i Małachowskiego. 
| Na ten sam temat odbyły się liczne 
pogadanki w stowarzyszeniach i szkołach. 
W średnich zakładach naukowych 
obqhedy uroczyste Konstytucji 3 maja ode 
będą sią w ciągu tygodaia bieżącego, 


Tentr 1 muzyka. 


Ł, ©. S. 

Po chłubnie zakończonym sezonie 
zimowym przenosi się drużyna muzyczna 
Ł. O. 5. do parku Helenowskiego, aby 
tam, w otoczeniu pięknej natury, wobec 
tłumów swych zwolenników, kontynu- 
ować owocną działalność. Zarząd or- 
kiestry, przez planowy podział koncer- 
tów, stara się uwzględnić wszystkie dzia- 
ły muzyki, dając tem dowód zrozumie- 
nia upodobań najszerszych mas publi- 
CZNOŚCI. 

Teatr Polski (Cegielniana 63), 
Benefis J. Pilarskiege i P, Woskowskiego. 

— Jutro wieczerem odbędzie się 
benefisowe przedstawienie pp. Pilarskie- 
go i Woskowskiego, na które sympaty- 
czni artyści wybrali sztukę historyczną 
H. Sienkiewicza „Azya Tuhaj Bejowicz*. 

Sztuka, obsadzona najlepszemi si- 
łami naszego personelu, cieszyła się 
zawsze dużem powodzeniem i wątpić nie 


4 


B. 


EO O Z OTARD 


należy, że i obecnie dozna również wy- 
bitnego przyjecia. 

, _ Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie teatru. ` 
Benefis A, Olędzkiego. 

_ W niedzielę o g. 7 i pół w. na be- 
nefis uzdolnionego artysty naszej sceny 
A. Olędzkiego wystawioną będzie zna- 
komita komedja z rosyjskiego „Łosow- 
nicy“ (Intratna posada), A. Ostrows iero. 

. _ Benefisant odegra jedną z ów 
niejszych ról. | 
_ Bilety do nabycia 


zę era amora 


w kasie feafru. 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
4-go maja. — Urzędowo, 
Z widewni zachodniej. 

W odcinku między Armentieres 
a Arras, akcja bojowa w niektórych 
miejscach stawała się więcej ożywio- 
ną. Silne walki minerskie toczyły 
się na północnym zachodzie od Lens, 
pod Souchez i Neuville. Na półnoe 
cnym zachodzie od Lens, rozbił się 
atak angielski, poprowadzony w 
związku z dokonanymi wybuchami, 

W obwodzie nad Mozą, podczas 
dnia, obustronny ogień artylerji do- 
szedł do wielkiej siły, do jakiej wzma- 
gał się kilkakrotnie także w nocy. 
Odparto natarcie Francuzów na sta- 
nowiska nasze na zniżającym się pa- 
smie wzgórz na zachód od „Mare 
twego Człowieka“. Na południo- 
zachodnim zboczu tego pasma, usa- 
dowił się nieprzyjaciel w wysunię= 
tym naprzód stanowisku posterunku 
straży. 

Z kilku latawców  nieprzyjaciel- 
skich, które zrzuciły dziś rankiem 
bomby na Ostendę, trafiając jedynia 
w ogród królewskiego zamku, ze- 
-strzelono jeden w walce w powie- 
trzu około Middelkerke; lotnik, oficer 
francuski poniósł śmierć, Na zacho» 
dzie od Lieven, spadły dwa latawca 
nieprzyjacielskie w ogniu naszych oe 
bronnych dział i karabinów maszy- 
nowych. Nasi lotricy wyłączyli z 
boju, w okolicy twierdzy Vaux, dwa 
dwupłatowce francuskie. 


Z widowni wschodniej. 


Na froncie położenie jest na o- 
gół niezmienione. l 

Nasze statki napowietrzne doko- 
nały napadn, z zaobserwowanym sku- 
tkiem, na zakłady kolejowe na. linji 
Mołodeczno — Mińsk i na Łuniniec, 
węzłową stację kolejową na półno- 
chym zachodzie od Pińska, kaś 


- Z widowni bałkańskiej. 


Nie wydarzyło się nic ważnego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 

austryjacki. 

WIEDEŃ, 4-go maja, 

Z widowni rosyjskiej. 

Na północnym wschodzie od 
Tarnopola nasze oddziały wywiado- 
wcze wzięły do niewoli 1 oficera ro-- 
syjskiego i 100 żołnierzy, Miejsca- 
mi walki artylerji. 


Z widowni włoskiej. 


Przeciwko oszańcowaniom mo- 
stowym Tolmeinu, terenowi Flicz i 
na wielu odciokach frontu karyntyj- 
skiego, artylerja nieprzyjacielska roz- 
winęła wczoraj wzmożoną działalność, 
W tyrolskim okręgu pogranicznym 
doszło tylko do masowych walk ar- 
tylerji, Potyczki na terenie skali- 
stym Adamello, pomiędzy Stabbal a 
Carno di Averto, trwają w dalszym 
ciągu. Ra 

Dzisiaj w nocy nieprzyjacielski 
statek powietrzny przełeciał nasze 
linie u ujścia Wippach, zrzucił ezte- 
ry bomby, poczem skierował swój 
łot najsampierw w kierunku półno» 
cnym, a następnie ponad doliną Se- 


£. 


bria ku Lublanie I Saloch, W cza- 
sie powrotu zagrodził mu drogę pod 
Dornbergiem Ogień artylerji naszej. 
Zaatakowany był jednocześnie przez la- 
tników naszych. Spadły szczątki jego 
w pobliżu placu ćwiczeń w Gorycji. 
Lotnicy zabici. ; 

Liczne latawce nasze zaałakowa- 
ły wczoraj obóz włoski pod Yillesa, 
a po rzuceniu licznych bom i po 
gwałtownej walce w powietrzu, wró- 
ciły pomyślnie. 

Z widowni południewo-wschedniej. 
Spokój. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


oefer, 
marszałek pelzy porucznik. 


Sprawozdania resyjskiego 
sztaku generalnego. 
PETERSBURG, 3 maja. Sprawo- 

zdanie urzędowe z dnia 2 maja. 

Front zachodni: Na prawem skrzy- 


dle części frontu pod Rygą odparto nie- 
mieckie próby ataków ped Rogyasen (na 


GAZETA ŁÓDZKA 


północ od jeziora Kanger}. Artyłerja 
| nieprzyjacielska 
gwałtownie przyczółek mostowy w Uex-. 


ostrzeliwała bardzo 
kuli, kilka odcinków pozycji pod Dźwiń- 
skiem i pozycje między jeziorami Narocz 
i Wiśniew. | 


| | Morze Czarne: Na pelnem morzu. 
- wykryliśmy nieprzyjacielskie miny. 


Wszy- 
stkie miny miały napis: Chrystus zmar- 
twychwstał, namalowane białą farbą, we- 
dług pisowni bułgarskiej. P 

Front kaukaski: W pościgu mie- 
przyjaciela w kierunku Djarbekiru kozacy 
nasi wysiekli mnóstwo piechurów tu- 
reckich i ujęli jeńców. 

PETERSBURG, 4 maja. 
zdanie urzędowe z dnia 3 maja. 

Front zachodni, Odrzucono siły 
nieprzyjacielskie, które po ostrzeliwaniu 
pozycji naszych kilkakrotnie rozpoczy- 
nały atak w okolicy wsi Antony, na pół- 
noco-zachód od miasteczka Postawy. 
Na północ od Krzemieńca nieprzyjaciel 
wysadził minę. Zajęliśmy wyrwę. Na 
północ od Sarmobiniec (80 kim. na po- 
łudnie od Proskurowa) wyłądował nie- 
przyjacielski Albatros z powodu defektu 
motoru. Obu lotników niemieckich u- 
jęto. 


(Cegielniana 63), 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 
skiego, w d. zaś widowiska — w kasie teatru. 


olski |” 


(Cegielniana 63). 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 
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Sobota, d. 
6-g0 Maja 
1916 roku, 
Początek o g. . 
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„5-ej po poł. 


eatr tetni GOLOSSEU 


Cegielniana Ne 16 oraz Zachodnia Me 53. 


W którym będą dawane Familijne Przedstawienia składające się z Operetki oraz działu Variete. 


Sezon letni ge HELENOW sem tehi 1816. 


aes 


Otwarcie sezonu letn iego 


OCET ZRZEC 
W Niedzielę, 7-go Maja 1918 roku — o 8-ej po poł. po cenach popularnych 


ILLOWY 


Dramet historyczny z XVII wieku, w S-in obrazach, ELIZY BOŚNIACKIEJ. £ 
ETI AELE ADD ONA EA CES TA me reg z POETA OT TERE EER 


Lilrka 
3 ikin 
- Symfonia 


i R TAX 


Eran 


Sprawo- 


Dyrygenci: Br. Szulc-Warszawa, T. Mazurkiewicz, Al. Tiirner, R. Bräutigam. 
Koncertmistrze: M. CHWAT (skrzypce), St KORT (wiolonczela). 

Wejście: dla dorosłych 60 f. dla żołnierzy, uczniów i dzieci S01. Abonamenty przy kasis Helenow, 
Podział tygodniewy Koncertów:. Poniedziałki — wiecz. muzyki lżejszej, pocz, o g. 5 
pp. Wejście 59 i 30 í. Włorki—wiscz. oper i solistów, początek o g. 5. wejście £ 50 1 30. 
pady—Roncerty symfoniczne, p. o g. 5 wejśc. £80 i 40. Czwartki—w. walców i operet, 
p. o 5, wejść. £ 59 130. Pią.ki—w. Kompozytorskie, p. o 5, wejśc. 50i30 £ Soboty--Kon- 
ceriy popul, p.O 5, w. f. 60 i 30, Miedziełe— Koncerty popul, pocz. o g. 4. wejśc. 601 30. 
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otwiera nadchodz 
Srodki laczni 


szę miż w innych stronach kr 
cyjskich Szczucin, sk 


UWAGA. W Niedzielę i Święta: Koncerty poranne od g. 8-11 przed p. Wejście f. 40 120. 
Szczeg. w prog. W razie niepogody Konc. odbywać się będą w wiel. sali Helenow. 
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ARTA” 


ŁÓDŹ, ut. PIOTRKOWSKA Ne 130 (w podwórzu). 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, zastosowane do dzisiejszych wymagań mody, 
Błustonosze, pasy brzuszne, gorsety „Grossesse“, antl-porsety sprężynkowe etc- 
Przyjmuje się reperacje, przeróbki i pranie gorsetów. Gorsety mojej fabryka- 
cji, obck pięknego wykończenia, wyróżniają się trwałością materjatów i wy- 
Ewintnym jasonem. Nie krępują ruchów ciała. Zachowują klasyczną linję, jej 

miękkość i gibkość. Odpowiadają wszelkim wymaganiom hygleny i anotomji 

EK Aki wASZ| 
= a Sezon od 20-go maja do 20-go września, 
Zakład wód mineralnych siarczano-sło- 
nych i lecznica fizykalno - dyetyczna. 


cy sezon leczniczy pod kierunkiem D-ra J. Wiśniewskiego z Warsza 
gznicze Zakładu: kąpiele mineralne i towa pa pia, 
hydropatja, kąpiele słoneczna i Doit ran: CENY NIEK Vereente aaa Ea 
aju. Dojazd przez stację Kielce, lub stacją kolei gali- 
ąd 15 wiorst do Solce. Intormacji udziela gratis Zarząd Solca, 
POCZTA STOPNICA obwód Busk. š $ ij 
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" Kedaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. 
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NISKIE. Utrzymanie znacznie tań- 


z 


e = 
wyć 
7 


WEH, T 
SE Ahd AA 


Przejazd 8 


sw”, a x 


Front kaukaski: W dolinie górnego 


'Czoroku wojska nasze w ataku nocnym 
'zdobyły ważne pozycje nieprzyjaciełskie. 


Postępując ku Diarbekirowi odrzuciliśmy 
nieprzyjaciela ponownie na Zachód mm 


Bzieci dla dzieci, i 

Przedstawienie dla dzieci i młodzie- 
ży na rzecz niezamożnych uczniów i 
uczenic szkoły p. Heleny Cholewickiej, 
zapowiada się bardzo interesująco. Prócz 
części koncertowej na program złożą 
się dwa obrazki sceniczne „Jaś i Mał 
gosia” Or-Ota i „Naszyfnik babuni” 
Izdebskiej, urozmaicone deklamacją chó- 
ralną „Modlitwy lasu" wielkiego nasze- 
go jub'łeta Henryka Sienkiewicza, gm- 
nastyką rytmiczną oraz Śpiewami i fań- 
cami ludowemi. 

Przedstawienie odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę, f. j. 7 b. m, w Domu 
Ludowym, Przejazd IN 34, o godz. 31/4 
po południu. a 


Obcasy skórzane 
IL Mirtenbaum 


Nr. 128. 


oO DFITRY. : 
Zamiast udekorowania okna w d. 3 
maja, K. Wojciechowski składa dla glo- 
dnych 1 rb. AŻ > 
_Z okazji uroczystośći 3 maja Maksy« 
miljan i Bronisława Przyremłowie z Lutte 
towa, składają 10 rb. dla najbiedniejszych, 

do uznania Łódzkiej Rady Opiekuńczej. 
i Personel I domu izolacyjnego przy 
nl. Zakątnej nr. 44 składa na cel oŚwiąe 

towy do uznania Komitetu 8 maja: 


Józefa Kolasówna 50 kop. 
- Teodora Hetman 1 rb. 00 , 
Stefanja Karaś | w JB 27 
Helena Konczewska 0 „ 30 , 
Stanisław Kołasa 0 „ 30 „ 
Leonarda Brudel 0, 30 4 
M. Kucharska O a 30 , 
W. Tomczak 8 „30 , 
Konkolewscy O „ 45 po 
Stanisława Sójka 1 „ 00 , 
o: © 5 rb. 75 kop. 


S. P. dla biednych bez różnicy wy- 
znania, składa 1 rb. | 


BERLIN, 4 maja. 


100 rb. == 182 marek, co odpo- 


Piotrkowska 95 róg Andrzeja | wiada kursowi 5495 rb. za 100 marek. 


Benefis Józefa Pilarskiego i Piotra Woskowskiego. 
W Sobotę, dn. 6-go Maja 1916 roku Początek o godzinie 7 i pół wieczorem 


AZYA TUHAJ BEJO 


Sztuka w 4 aktach, H. Sienkiewicza. 


M | 


Dyr. Theodore Junod. 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nk 2 róg Piotrkowskiej | 


choroby zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, eiekirolizą (ustuwa- 
mie szpecących włosów. 


Przyjmuje od8—1 r od 4—9. Panie od 5—6 pp P> 


sA 


Nadszedł transport 


Marmolady 
owocowej 


Cena 85 kop. za funt, hurfowo taniej 
Karol Somya Piotrkowska 192, 


Losy i Udziały do 


Loterji Berlińskiej 
Giągnienie od 6-go do 31-go Maja 1916-go roku. 
Każdy drugi los wygrywa: 
Ya Mk, 25 — Y Rb. 1 kop. 60. 
do nabycia w Kantorze Wymiany i sprzedaży losów 


Jana Hanemiana w Ładzi, Piofrkowska 12. 


POMPKI 


ręczne dalekonośne do polewania 
ulic ul. Lipowa No 35 w fabryce. . 


Uwaga! 
Losy Berlišskis Ciągnienie (2 razy dziennie 
ad dn. Sp Maja do dn, 8l-go Maja I9iG AA 


dy 2-gi los wygrywa) jak również Koburską 
ioterję pieniężną w cenie Bach marek isg 


.fenigów (lista i porto — 20 fenigów) do nabycia 


w Koncesjonowanym interesie toteryjnym 


Samuela Weinberga 
-~ Łódź, Piotrkowska Ne 58. 


 jffchst Buslakierzicr zgubił paszport młemtteckt, 


sfiwydsny x gm. Chojny. 


Szymon Śrotowski zgubit paszport niemiecki 


wydany z gm, Bruss. 


ko oBfrzyżone, ubrany w czarne paletko i 


+ Få ginął chłopiec 3-letni, ondyz, „wiesy kròt- 


"czerwony ak Adres rodziców: ni Targo- 
e - : l 


wa Ñ% 26 Bielińscy. 


"Na maszynie rotacyjnzj w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8, 


VICZ 


W Niedzielę, dn. 7-go Maja 1916 roku o godzinie 7-ej i pół RH 
Benefis Aleksandra Olędzkiego 
FE. A POW NIC 


Komedja w 5-iu aktach, A. OSTROWSKIEGO. 


nozjada kapist 


najwcześniejszej (Cena nizka} Piotrkowska Ne 226 
Kołaczkowski. 


w p z a tzw 
| eukafyptusowo-mentofowa 
7 7 pastylki, niezastąpione przy 
. kaszłu i chrypce. 
5 3 ; Dostać można w aptekachi. 
wiekszych składach apteczn 
AK AEE leca apteka W. Danieleczieye 
33 trkowska 127. O. ; 
ebie nowe UŻY Wa- 
rze, łóżka metalowe, wózki I welo y dzie- 
oięce, wanny, krzesła wiedeńskie pierwszorząd- 
nych fabryk — poleca najtaniej magazyn mebli 


Władysława Romiszewskiego, Piotrkowska 116, 
I piątro front, 


aszyny do szycia z licytacji lonte 
A. A. Ą. M bardowej tanio sprzedam. Brze- 
zińska 10. Placek. 


B. Pracownia sukien Sowage Zac 
jazd 12 m. 10 lewa of. parter. - 

3 von r! otrka= 
Biuro próśb Gog gy 7% Piok 


nia b. m. zgubiono torebkę z paszportem, 
wydanym przy mł, Widzewskiej 147 na imię 


Anny p skiej. 
nia 3 b. m. zgubiono torebkę zawierającą 


książeczkę x kasy Tow. Pot. Oszcz. Sgier- 
skiej, wydaną na imię Antoniego Worna, obrą- 
czkę złotą Blubną, rierścień męzki x monogra- 
mem, 2 rb. srebrem, 50 Mrk. i inne drobiazgi, 
łaskawy znalazca zechce odnieść za sowitam 
wynagrodzeniam do Adm. G, È. 
przis 3 b. m, na ul. Piotrkowskiej przy Passiu- 
Meyera zgnbiono książeczkę od nabożeństwa 
„Bądź Wola Twoja“, Łaskawy znalazca zachcg 
zwrócić zs wynagrodzeniam: Benedykta 30 m 11. 
j„ óżka! metaiewe, wózki í weloeypedył dziecię- 
ce, wanny z piecami, krzesła wiedeńskie pier- 
wszorządnych fabryk., Poleca najtaniej w du- 
wyborze magazyn mebli Władysława Ro- 
miazowskiego, Piotrkowska 116, I piętro front, 
M naturaln:go 180 funtów i sBztucznegi 
850 funtów sprzedam tanio ul. Widzewska 17, 
Ae dzień kwiatka pracownia kwiatów »vxtucīi- 
nych Kosziołkiewiczowej Piotrkowska 8% 
przyjmuje obsralunki, tamże potrzebne uczennicę 
potrze ni ozeiadnicy krawieccy. tka nr. 
Wierzbioki, 
otrzebne zdolne panny do szyciu, ul. Srednia 
Rowery do sprzedan ia. Rzgowska 2 m. 16 front 


S Tredan WÓZ, IGBOTKĘ, Tando i kozy, ul. Wo- 
na 3 wiadomość u stróża, | 
ralki kute lub lane nawet ażywane nabędę 
Oi w Aim G, £, pod „bralki“. 
Wrist ając Eprze zaraz bieęliźniarkę, sóżXQ 
x matezacem, 3 poduszki, maszynę do szycia 


Janszafty, i rożne drobiazgi. Rozwadowska 15 
m. 18 etro. 


Aremaa Kroi zgubiła 


rtą od paszportu wyw 


daną z fabryki W. Schkwsikerta Wólczańe 
ska 215. 3 À 
FE Graczyk ul. Aleksandrowska 115 zgupifa 
ai ləgitymacje Eza X% 2798 wydaną x kariy na 
chleb, ; 


LE Hildebrandt sgubiła paszport niemiecki, 3 


wydany przy ul. Przejazd ùr, l. 
Mz liszka -zgu wek niemi 
skiej l 


a, 
| wydany przy ul, Suwalskiej 6, 


